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CZAS
K rak ów  7 m aja.

W  położeniu ogólnem polityki europej­
skiej żadna nie zaszła zmiana. Po ogłosze­
niu dwóch okolnikow p. Thouvenela w spo­
rze Francyi z S,iwajcary^., w których mini­
ster spraw zagranicznych dowiódł ze zwy­
kły sobie ścisłością i jasnością, że Szw aj- 
carya na dawniejszych Iraktatach opierać się 
nie może; że traktat z r. 1 KI5  służący jej 
jedynie za podstawę sporu, zastrzegł neutral­
ność Chahlais i Faurigny nie dla wzmocnie­
nia neutralności helweckiej , lecz przez wzgląd 
wył^ciny na Sirdynię która tych powiatów 
w razie wojny bronić nie m ogła, i która 
aby uzyskać prawo wyprowadzenia ztam- 
t$d swych wojsk przez Szwajcaryę ustą­
piła kantonowi genewskiemu pewnij część 
Sabaudyi; nakoniec, że nie było wcale za­
daniem traktatu z 1815 r. nadać Szw ajca- 
ryi stanowisko strategiczne ale neutralnej że 
przejście Sabaudyi pod władzę Francyi w ni- 
czem stanowiska tego neutralnego nie zmie­
nia ani też właśriwości jćj jako naturalna 
obrona kraju nie nadweręża, tem więce i, że 
Francya traktatem turyńskim zobowiązała się 
wypełnić warunki pod jakiemi Sardynia Sa- 
baudyę posiadała — po ogłoszeniu tych okól­
ników mniej jeszcze okazuje się .potrzeba 
konferencyj w tym przedmiocie. To też mniej 
więcej zdanie większćj części dzienników 
przechyla się na stronę tych co utrzymywali, 
że do takowej nie przyjdzie, lub że się  j$ za­
stąpi pewnemi form alnościami, to jest pro­
tokółem o którym już pisaliśmy dawniej.

W  sprawach włoskich zawsze ta sama 
nieznajomość stanu rzeczy w Sycylii. Król 
Wiktor Emanuel powróci 9go b. m. do Tu­
rynu. Pogłoska o nowym gabinecie w R zy­
mie byłaby ważni} gdyby się potwierdziła.

W  Hiszpanii ogłoszenie amnestyi ngól-

Prsjjmują i i ?  d o  n w ie w e a e n ia  w Inserattoh 
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA W8MlU«gO rodzaju, tyCtęC* li , 

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, aa następne po 3 1/, 

centów. Do każdego inseratu aałącaone by<5 80 centów m  opiat,  , tę.
płową aa każdorazowe umieszczenie.

L i s t y  i  pieniędzmi prennmeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franke 
do Bióra Ekspedycji , Czasu*.

L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L i s t y  n ie f r a n k o w a n e  n ie  p r z y jm u ją  s ię .

U ąK O P iSM A  n a d e s ł a n e  Bedakcyi n i e  z w r a c a j ą  s ię .

B ^ T N n m er pojedynczy dziennika koBztnje io  centów.

nej zdaje się niew^tphwem, lecz zrzeczenie 
się praw do tronu przez hr. Montemolin. 
czyli uznanie krolowej Izabelli przez preten­
denta jest dotyd mocno zaprzeczimem. Badź 
jak b^dź, postępowanie r^du hiszpańskiego 
w całej sprawie wyprAw^ jenPrała 0rt ;

^lhykqnej ’ "aCech0Wane Jest sity  > zdrowy
W  sferze parlamentarnej, Anglia ochło­

nęła ja*. się zdaje z gorączki, w jaką ją 
wprawiło przyłączenie Sabaudyi i Nice! dó 
Francyi, lecz bliską jest popaść w drugi 
paroksyzm przez obawę wzrastającej mary­
narki francuskiej. Anglicy marzą znowu o 
prawdopodobieństwie wylądowania; myśl ta 
nie pozwala spać admirałowi Napier. Co do 
spraw wewnętrznych, Izba niższa przyjęła 
zasadę^ bilu reformy wyborczej po drugim 
odczycie, idzie więc już tylko o dyskusve 
nad artykułami.

Parlament turyński zbierze się dopiero po 
15tym msja. Tymczasem odbywają się wy­
bory na krzesła wakujące. Hr. Cavour spo­
dziewa się wzmocnić się niemi, i potrzebuje 
tego do rozprawy nad traktatem turyńskim. 
Zaczyna się owo parcie skrajnego stronni­
ctwa, żądającego od rządu dalszego dzia­
łania, o którem jako o niezawndoćm następ­
stwie zaszłych wypadków, wzmiankowaliśmy  
dość obszernie rozbierając stanowisko hr. 
Cavoura w obec nowego parlamentu.

Izby berlińskie m iały także w ostatnich 
czasach europejskie znaczenie. R ząd  pruski, 
mimo że Izba panów odmówiła podwyższe­
nia podatków, żąda kredytu w Izbie niższej 
jako dowodu zaufania i użyć go pragnie na 
reformę wojska. C ałe jego zachowanie się 
wobec Izb, a w ogóle cały charakter obrad 
sejmowych daje poznać, że umysły w Pru- 
siech coraz bardziej oswajają się z przewi­

dywaniem wojny z Francyą. Oba skrajne 
stronnictwa prą widocznie ku temu, jedno 
jako liberalne przez nienawiść ku iuiperya- 
lizmowi, drugie jako upatrujące w Napole­
onie III uosobnienie rewolucyj narodowych 
i dynastycznych przemian.

Z oświadczeń ministeryalnych w obu Izbach 
trzy zasługują na uwagę: *'pierwszeni minister 
skarbu powiedział w Izbie wyższej, iż po upły­
wie peryodu związku celnego (który zresztą 
dopiero w r. 1866 kończy 8ję) p rusy jnne 
chcą zając stanowisko, chocby im przyszło 
rozerwać ten związek; drugie ministra spraw 
zagranicznych w izbie niższej, iż żaden tra­
ktat z Austryą nie istnieje. Drugie to o- 
świadczenie lubo odnosiło się d0 sporu duń­
skiego, było wszelako ogółowe; nakoniec 
trzecie ministra tegoż w tejże izbie, że rząd 
uważa związek niemiecki jako istniejący nie 
tylko de facto lecz zarazem de ju re . Oświad­
czenie to ostatnie, było niemal konieczne a - 
by pohamować gorące anneksyonistów pru­
skich nadzieje.

gdyś p r a w i e  p o w s z e c h n i e  cieszono się * p0_ 
działu kraju, my (tj. Czas) nietjPo nie?rzywtórry_ 
liśmy ogólnćj radości iłd“. Czytelnik, pozna jak 
ogromna zachodu różnica miedzy orygin* lem a prze­
kładem, różnica zmieniają?a całego ducha arty­
kułu, i ta powoduje nas do podniesienia tój oko­
liczności.

K oresp o n d en cja  C*asn.

Artykuł nasz wstępny z czwartku o złączeniu 
napowrót Galicji, znalazł się przetłumaczony w Wan- 
dererze, skąd go inne dzienniki wiedeńskie prze­
drukowały. Nie czynilibyśmy o tem wzmianki, gdyby 
m e szło o sprostowanie jednego przynajm niej wy- 
raż en ił, całkiem  błędnie pojętego, a rzucającego 
na stinowisko całego k ra ją  w kw estyi podziału 
Galicyi, światło zupeiaie fałszywe. W  artykule tym 
napisaliśmy: „Kiedy interesa te (materyalne) po­
dnosi głos radości z powodu podziału kraju na­
szego, k r a j  pozaał, że niebyło w tych glos ich 
ani śladu poczucia obowiązków obywatelskich. 
Dziennik nasz nietylko im nieprzywtórzył, jakkol­
wiek mogły być dla niego dogednemi materyalnie, 
Jecz owszem wyraźnie i stanowczo przemawiał za 
jednością itd“. Tłumacz wiążąc oba te ostępy w je­
den, skrzywił zupełnie myśl oryginału, i zarzuci] 
niemal całamu krajowi chęć utrzymania podziałn. 
Tak bowiem przełożone są te ustępy: „Kiedy nie-

C t g ś ć  Ł I T K R iC I O - A E T I S n C Z N A ,

O Z A P ISIE  SW ID Z IN SK IE G O
OZNAJMIENIE POŻEGNALNE.

W  d alrtjm  ciągu zeszłorocznej nasrój odezwy 
minliźmy zamiar nwiąjszą o wykcń^*e®m budowli 
w Chrobrzu dla bib5. Ś łidzińsHego donieść, i przy­
jaciół jego dzieł* na otwaroie tyoh zbiorów w mie- 
siąou wrześniu zaprosić. W«zfeże iony obrot rzeoz 
wzięła: san m jssrczs m^glNmy w gośointe u sie­
bie ich podjąć, już nam z niemi połog15*  ̂ B,?> * 
zarazem z zapisem Ś widzińsdego rozstać *'? Ptr r7 ' 
ohodzi. Zapisu tego , jak dawnióisze nasze pisma 
świ adzą ,  dwa razy ju* zamvślaliśny *rte? ?,<! 
ra r wtedy, gdy wystąpiono z z *testamentowemi pier­
wotnie nieznencmi nem pisma i nieboszczyk*! Z*** 
dając im znaczenie z t»atrimer>tem niezgodne; dru­
gi raz, gdy podust.weni* pnhliozno pierwszą śpr** 
wę o testament wywołały. Z ozóm wówozas ocią­
galiśmy się, do tego nowe zdarzenia są teraz dl* 
nas niezbitym powodem

Zapis Konstantego Swidzińskiegł przyjęliśmy j*" 
ko ogólny całego majątku. Wszak -e m enie po nim 
oora* się uszczupla sporami sąiowemi do dzisiej­
szego dnia ju* dwudziestu ozterems; z tych jeden 
samą istotę lsgstu j*ko ogólnego w wątpliwość po­
daje, i grozi oderwaniem od dóbr spadkowych, 
wsi i folwarku D rątna w pierwszćj instanoyi ju* 
orzeczonśm.

Wezwać! przez prawo i testator* do nim’en'a 
nam pom-i/y egzekntor^wie test*mentn w K róle­
stwie: Władysław _hr. Małachowski i Aleksander 
hr. Przcźlrieoki, j łS;:. w spaw ie  główndj o wolę 
ostateczną S ., tak w innych z okoliczności testa­
mentu prooesaoh. bez poparoia nas zestawili.

Na końou z » s - ło ’0oznój naszój odezwy wyrazi­
liśmy, i* ozynimy ją  w duohn pokoju i zgody, *e 
liczymy z zaufaniem na pomoo tych, oo jednój z na­
mi są myśli, a to  po tyoh, oo od nas pomimo zda­
rzeń ja k o  wiek ten widział, róiniliby e;ę zdaniem, 
przy uwadze na wspólny ooł spodziewamy się tój 
wyrozumiałości oo do Środków,  ̂która przndsię- 
wzięai* ze skutku sądzi i rozróżnione- soosoby wi* 
^zeni* * ozasem pojednać m iłe . Zyozliwego popar- 
d a  m^^hśmy tóm więoój spodziewać się po mę-

[*ach, którzy połołasiem  s^rjdm  i tóra jakie msją 
w krsju, i tóm jakie K. S. do nas i do dzieła swe­
go im nadał, po stronie prawdy stanąć, połytek 
istotny rgóiu n td  nierozważne wymagania prze- 
nifść bil i  powinni.

Popar ie  od nich byłoby mogło dzieło Świ- 
dnńi k  cgo ns obranój przez nas drodze wzmocnić 
i uąubć:  zam ia't tego, zamiast cierpliwój przynaj- 
mniój wyrozumiałość?, któraby zawad nam nie przy- 
^ n a t u ł t ,  napotkaliśmy od nich, nie już dawniej- 
9Ił  sądową obojętność, leoz wyrałne prze iwieó- 
"two na teraz, zagrożenie nadal. PP. Małaohow- 

i l  Przeżlzisoki pad dnhra 20 grudnia r. z. o
Sf 1 ^111 nŚaiia/I/lirałltA MM 1*07*1 n - .1. .

i  ■, jju u  u u r  m  5 <uvtui« r . Z. O
gosili oświadczenie przeciwko naezamu sposobo- 
** urządzenia zapisu Ś., jako niezgodnemu z dij-
^ ‘ł C m 1AIVA rwnl i A ni Jtl 0/1  urołllia O J  _

■n I i  zainerz“> wyrazili, ze ząi»ui» ian o inny 
P°8óS urządzenia zbiorów, stać sią kiedyś mogą, 
- myś, jakoby ełów wniosku naczelnego preku- 

0 mocy obowiązkowój tyczenia dołącsone- 
w *, ?*P5*u, przedmiotem rozpoznania sądowego. 

... t s *iótn oświadczęeiu egzakatorów nie znale- 
ti<,rtHnLP0W?da zm *ny przyjętego przez nas 

- . . ?» \ przygotowawszy pad ioh pDmem n- 
. ^  , * będą ogłoszone, oczekiwaliśmy spokoj.

n! ’ t  ?  z*°teniem swój władzy ustąpił* nsm z dr - 
gi. a o* p. P m żlziaoki w d'wniej*ry*u liście 
swym z dnia 29 ligtopada 1858 r. z»powiadaj,Q 
n,B? ."woje zamiary, tak się był wyraził;

7 byłab^ dla m nn powinn^^ć zrze-
czent x/ P ^ lerzonego mi obowiązku i odwołali* 

Z j  ?ł,la  "półozesnych i potomiośoi.*
7  ‘z%' óm prze;iw ifó’t*io przekonania egze-

dU Pozo«taHeni* nam m ożne 
św dalszego Pożytecznego dział nia, wypadało im 
p3 u^zeftniu się x protegtaoyi spółozosnyoh i 
ootomcośoj, z z^powiedzanego zrzeczenia się obo­
wiązków tasze H ę wywiązać. W sz *kże ogłosiwszy 
odetwę swą w pismach publiczaroh, od czterech 
ju* mies ęoy na miejsoaob pozostają, a skutki ta ­
kiego jo b  “ Chowania 8ię niebawnie w różnych 
kierunkaoh widzieć «ię dg,y

P r z y p a d a ł*  w a p r l,oy; w ałn ,  flp„ w ł o ostrze-
łenie hipoteozne sukces ar ów Jana Świdzióskiego 
na dobrach sp»dTowyoh Sulgostawie i D rątnie oo 
do sum? zUU,UUÛ  złp. przenosrącój. O sprawie tój 
prawnicy nasi napepszo mieli nadzieje. Tymoza- 
sam odezwą egzekutorów; rzeozona sprawa

f-rzywołaną została i na stronę Świdzińskioh OBą- 
droną. O tym niespodziewanym wypadku przyja­
zna nam a miejscowe okolioznośoi dobrze znająca 
osoba, tak nam z Warszawy doniosła: „Nie t»ję, 
„że protestacya egzekutorów wielk'e tu zrobiła, a 
„niekorzystne dla was wrzżenie. Śmiem przypu- 
„szęzać, że świeża wasza klęska w sądzie apsla- 
„cyjnym była odbiciem t»go niekorzystnego dla 
„was wrażenia: obawiam się, aby i w dalszyoh spra­
w ach , która teraz w bieg puścić maoie, wrażenie 
„to nie oddzia ła ło .... Mówią jawnie i głośno, że 
„wszystkie proossa związek z tą sukcesją mające, 
„przegrywać teraz będziecie.* Pismo pp. Mała­
chowskiego i Przrźdtieokiego stało się prze 
siwko nam nie tylko otuohą dla istnąoyoh już 
spraw, ale takża pobudką do nowych; jakoż ze 
wzmiankowanój ioh liczby, dwie, których przed­
mioty 100,000 złp. dochodzą, od ozasn już ogło­
szenia odezwy egzekutorów wydane nam zostały. 
W  takim stanie rzeczy przyg 'towana już sprzedał 
pabliozna Snlgostowa i Drążna, oraz od lat ozte- 
re-ih w zawieszeniu będące ustalenie hipoteki dóbr, 
znowu do nieograniczonego czasu odłożone być 
musiały.

Podczas ostatnich kontraktów kijowskich, na któ- 
ry.ih wypłata resztnjąoyoh kapitałów po Ś. zape- 
wmona nam była, ^ jy  Jo  ioh podoiosienia mieli- 
śrny przystąpić, nadeszły tam pisma publiome z o- 
dezwą egzekutorów o możności procesu od nioh 
napomykającą, oo odbiór snm w większój ozęśoi 
m m  zatamoęrało1, i dwa egzekucyjne prooeia
wywołało.

Już w obronie naszój do Senatu okaranó-n było, 
iż podówczas pozostałość po Ś. o 100 000 złp. 
znajdowała się zmniejszoną. O ltąd  skutkiem dal­
szym tego toku rzeczy zmiejszyła się ona o nowe 
80,000 złp. Przewidzieć dało się, że przez wystę­
pujące coraz nowe roszczenia, majątek stałby się
__ |_____,  __ • » , , _ • i • . „ ,  • •

Wrocław 5 maja. 
j  Pooząwszy ,od świąt obie Izby sejmowe pra- 

oują z podwÓjnem sił natężeniem. Obrady ioh 
ciągle są bardzo zajmująoe, nie tylko rozmaitością 
materyi, która przyohodzi do dyskusyi, ale i roz­
maitością stanowisk, które w niij zabierają rząd, 
Izby i stronniotwa sejmowe. To też i uwaga pn- 
blioznośoi na wszystko oo się w sejmie dzieje, nie­
zmiernie się w ostatnim czasie zwiększyła. Try­
buny publiczna prawie zawsze są przepełnione, 
nie wyjmując trybun przeznaozonych dla dworu 
i dyplomaoyi. Niemniej zajęta prasa tak krajowa 
jak i niemiecka, a nawet raz po raz i zagraniczna. 
Izba panów w pięciudniowyoh obradach nad p ro ­
jektem do prawa o podatku gruntowym dała no­
wy dowód niezłomnej opozyoyi swej przeciwko 
obeonemu gabinetowi. Zoałego projektu nie przy­
jęła nic więcej prócz zniesienia dotyohozasowych 
uwolnień od opłaty tego podatku za stósowną in- 
demnicaoyą. Nawet projekt do prawa nakładają­
cego podatek na domy nie utrzymał się. Ok; ło 
półtora miliona talarów wypadnie skutkiem tego 
z przyszłych doohodów państwa. Na przyjęoiu po­
datków tych rząd opis/ał głównie możcbnnść 
przeprowadzenia projektowanej reorganizaoyi ar­
mii. To te* było po części powodem, że dysku- 
sya w tym ostatnim przedmioole tak długo była 
wstrzymywaną. Niedawno jeszote temu stan ry- 
Q$r&k\ pięoiu prowmcyi wschodnich wsywał przez 
daputacyą swą Kńęoia-Begenta, aby tę reorgani- 
zaoyą wojskową, konieozną dla bezpieczeństwa 
kraju, starał się wszelkiemi środkami przywieść 
do szatka. A  niedłago potem tea sim  sten ry- 
aerski sisdzący w Izbie panów odrzuca, jakby na 
AWA1* r  8n?  oświadoteii, najgłówniejszy z śro­
dków do nskuteozmenia tej reorganizacy5. To po­
stępowanie Izby panów niemile dotyka najwyż­
szych sfer rządowych. Słychać, że riąd , zamiast

końou niedoatateoznym do jakiegokolwiek 
gdziekolwiek tyoh zbiorów utrzymywani* i po­
mnażania.

Skoro krok pp. Małachowskiego i Przeć Izieckie- 
go szkodliwe sprowadził naśtępstwa na polu praw 
sądowych i pieniężnych zapian, to wpływ tego ich 
zachowania się byłby niemniój zgubny na innóm 
polu wtedy, gdy po wyjaśnieniu położenia ma­
jątkowego, wypadałoby przystąpić do ułożenia u- 
stawy mającój określić przyszłość capim  Ś. i spo­
sób jego połączenia * ordynaoyą myszkowską, i

gdy ustawę taką władzom krajowym do rozpo- 
zoania i zatwierdzenia przełożyć byłoby potrzeba. 
Pod tym względem już gdzie indiićj powiedzieli­
śmy, że z procesowych zawad wyniknął także ten 
skutek, iż dotąd nie mogły być uozynione kroki 
urzędowe o przyłączenie majątku i zbiorów po S. 
do nastćj ordynaoyi, gdy to nie może nastąpić 
z majątkiem spornym, ani też przed spieniężeni* m 
Snlgostowa; że przy tak’d a  przyłąozenin ułożyć się 
mająca ustawa, spisana będzie ze względem na 
rozporządzenia ord/naoyi myszkowskiej, na zamia­
ry Swidzińikiego, na duoh ustaw Zakładu Osso­
lińskiego, i przepisów ordynaoyi hr. Wiktor* B*- 
rowowskiego. W  tak ważnćj czynności, zachowania 
wielostronny oh względów wymagająeój, otek^ją 
nas od egzekutorów testamentu, z.miast rady, no- 
we  ̂przeciwieństwa, zamiast pomooj, nowe utru­
dnienia.

Pozostawanie pp. Przeździeokiego i Małachow­
skiego na miejsru mimo oznajmionego pierwotnie 
zamysłu złożenia władzy, zdaje s ię , 0bok ich za­
miarów na drodze sądowej, pochodzić z przeds'ę- 
wzięcia ich, osuwania nad nami na tóm także polu 
przyszłych prawodawotyoh urządzeń. Exekutoro- 
wie mają ju* Przygotowaną, 0dJawna
Ustawę Muzeum Uolt/ctego imienia Swidzińsktch, któ­
rej Konstanty potwierdzenia swego odmówił, a 
którą w braw tomu p. E r*zm Michałowski w liście 
swym do nas za Statut ogłosił i która to* odtąd 
stanowi podstawę wszystkich od nas wym*gań, 
i*k poprzednio p. Bartoszewioza, tak teraz pp. 
Przeżdzieckiesro i Małachowskiego. To dzieło exc- 
kutorsk e późliój ogłosimy z dołączeniem naszych 
uwag, okazujący oh, że mnimany te t  statut ani 
z zamiarami S. ani z przepisami naszej ordynaoyi 
ani z ust*wą Zakładu Osiolńskioh, ani * prawami 
krajowemi pogodzić s'ę nie da. D isłanie prz-ta 
na drodze prawodawczej, na której exrkut ,rowie 
swój statut prreprewadzić by U3iłrwali, pomimo

Konstanty Swidziński zupełną w tóm dl* nas 
Swobodę tak starannie i mądrze zastrzegł, stałoby 
się dalszym tylko ciągiem dzisie jg jy^  niezgód, 
tóm żałośniejszych, p c i m wyżBzyoh przybytk.cb 
rozgłos onych roznosiłby się,

n r  nnKll
m iena
nasze
nami do stanowczego rozstrzygnienia nie przypro­
wadza. Moglibyśmy wprawdzie, występując prze-
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pierwotnego, inny projekt, wo,?^°'
wrj sejmowi przeółosy. Ale ozy* do tego i do
obiad >td nim nie « “ % .bo
sejm nie będme zapewne trwał dłużej jak do Zie-

l° K i e d y  ̂ pouyoya I*b7 P«ów tak dotkliwie przy 
k*td« sMWobnoioi ozuć się daje obeoaemn gabi­
netowi, Ittea poselska, to jest, wielka jej frakęya 
libemlaa, ś*1®** f °  P°P,Mł we wszystkioh ważniej­
szych projektaon prawodawozyoh, i ostatecznie, 
kto wie, o*y,. mimo dotychozasowej oo do reor-

Saaizaoyi wojsko wój opozyoyi, nie poda mu ręki 
0 wyj*Ma x tego trudnego położenia? Popiera 

go równie oałą moralną siłą na polu polityki nio- 
rnieckiej, i nie jej jest winą, jeżeli rsąd, umiejąoy 
miarkować krom swoje, od zasad politycznego 
programu swego nie przeohodzi bezpośrednio do 
ocynu.

W dwudniowy oh obr adaoh,nad kwesty ą szlezwi- 
oką, wozorąj zakońozonych jednomyślną oalej Iz­
by uchwałą: aby rząd nie opuśoił żadnej sposo- 
bnośai żadnego środka do postawienia księstwa 
■zlezwiokiego w swem prawie, przyszła znów osła 
polityka Bundestagu w tej duńsko - niemieckie) 
sprawie pod surowy krytyozny rozbiór. I tu mów 
głos ministra spraw zagranioznych najważniejszą 
obrad tyoh jest częścią. Najdalej idąoy wniosek 
podsuwał radę, aby Prusy, z własnej udzielnośoi 
jako państwo europejskie, be* oglądania się n* 
Bundestag, i jako jeden z kontrahentów (drugi_  
była Austrya), którzy zawierali w roku 1852 * Da­
n ą  pokój, pokój gwarantujący Szlezwikowi równo­
uprawnienie jego niemieokiój narodowości i u dziel­
ność polityozną w składzie monatohu duńskiej, 
be* woielenia go do niej, aby, mówię, Prusy, sko­
ro prze* Damą warunki pokoju tego zostały po- 
gwałoone, oświadozyły się rówmeż, iż me są nie­
mi związane, i bezpośrednio dopominały się od 
Danii wymiaru sprawiedliwości dla uoiśnionego 
plemienia niemieobego. Jeden z członków frakoyi 
feudalnej, widiąo, że żądanie to nie ma właśoiwie 
podstawy prawa, bo Prusy nie same, leoz współ-
_ •  a  A ! f ia A s ś m n  M IV A nM IV lA .

pzwwwf ----------W-------- .
nie z Austryą, i to nie jako państwa, europejskie,i 
leoz jako pełnomocni ozłonkowie Związku niemie­
ckiego, zawierały rzeozony pokój z Danią, dodsł 
do wniosku głównego poprawkę: aby Prusy do­
pominały się praw Szlezwikowi ^przynależnyoh 
w związku z sprzymierzeńcami swymi niemieokiemi, 
to jest to samo oo z członkami Bundestagu. Tak 
poprawiony wniosek został przyjęty, z zupełnem 
pana Schleinitza zadowolnieniem, bo przezeń rząd 
do niozego więcej nie jest obowiązany, jak do nie 
spuszczania z psmięoi tej sprawy, ozegoby, z dzi­
siejszego swego w Niemozeoh stanowiska, i be* 
tej uchwały Izby nie uozyaił. C»I» ta dyskusya 
był* pod pewnym w zglądem  niewczesna, bo ka­
żdy łatwo mógł przewidzieć z góry , * •  rzeczyw i­
stego skutku w  tej obwili i  w  obecnych E uropy  
stosunkach mieó nie będzie mogła.

Wzięli i posłowie polsoy udział w tyoh obra­
dach, i oświadczyli u« naturalnie, bo to inaozej 
być nie mogło, ca narodowością memieoką w bzle- 
zwiku. Przemawiali w tej myśli Bentkowski i Mo­
rawski.

P a r y i  3 maja.
Monitor ogłosił noty z dnia 7go i 16go. kwie­

tnia, w któryob p. Thouvenel zbił 0Bt*‘m.a r ?*' 
rzuty Szwajoaryi w przedmiocie neutralności Oh* 
dais i Fauoigny. Bedakcya tych not jest pro»ta, 
jasna i nie widaó w mój żyłki etylowama, którą 
odznaozały się “ «gdyś sławione depesze te. ««■ 
selrodego a raozój pana Łubieńskiego, oprawa 
iowiatów Chablais i Fauoigny nie zwraoa już ,a * 
wagi, bo wszysoy wiedzą, że skońozy się tak jaz 
ohoe Franoya, ozy to drogą konferenoyi, ozy sy- 
nallogmatyoznego układu. Lord Russell zabawił 
tutejazy Iwiet oświadczając, ii nie wie ozy zbierze 
się konferenoya i kiedy. Za konferencyą jest Ro- 
sya, w nadziei, że znajdzie sposobność rozszerze­
nia rozpraw i otrzymania floty wojennej na mo­
rzu Czarnóm, a może ozego innego. Przybył tu 
p. Budberg, ambasador rosyjski w Berlinie. Przy­
jazd W. K«. Mikołaja ma wkrótoe nastąpić. Mó­
wią, że W. Książe ma towarzyszyó Cesarstwu 
w podróży do Ssbaudyi i Nioei, że po widzeniu 
się z Cesarstwem, Cesarzowa rosyjska matka ma 
przyjąć zaproszenie do Fontainebleau i tam lato 
przepędzić. Mówią także, że Ceswz ma się zoba- 
ozyć z Cesarzem sustryaokim. Zbliżenie się do 
siebie Franoyi, Austryi i Bosyi iest widoczne. 
Dzienniki rządowe wyrażają się o rsformachw Au- 
stryi i samej Austryi bardzo żyozbwie. _ W  Rzy­
mie, w salonie barona Baoha, który me jest żo­
natym, robi honory księżna Grammont. Tutejszy 
dziennik na pół rządowy Messager'przemawia za 
przeobrażeniem i skonfederowaniem Europy. Dzien­
niki rządowo wyparły się broszury p. About, oo 
jej dało większe znaozenie. Rozkup tej broszury 
nie ustaje. Jakaś nowa iskra elektryczna przebie­
ga całą Europę i ją ożywia. PP.. John Lemoine 
Foroade, Cesena itd. którzy byli się oddalili od 
polityki, do niój wracają. Mówiąc o niektóryoh 
narodach, jeden dziennik słusznie zawołał: aby za- 
jąfi żyjących, trzeba iyć. Poi%danom^ jest, że i 
Rzym się ożywia. Z rozkazu Ojoa świętego, któ­
ry lęka się nie reform leoz rewoluoyi, ksiądz Pas- 
saglia, liberalista katolioki, ogłosi w broszurze

* a - ______J_____ i:u ...li« n  < n u ra  Świata

Był także zaproszony jeden były jenerał polski.
Wielkie wrażenie zrobiło tutaj poddano się 

hrabiego Montemolin brólowój hiszpańskiej. Prze - 
mieśoie św. German* jest oburzone. W oozaon 
tego przedmieśoia, hr. Montemolin jest tohórzem, 
hr. Montemolin miał do tego różne powody. Wi; 
dział on, że łaski na któryoh zostawał, mkną i 
przewidywał, że wkrótoe straoiłby nawet bezpie- 
ozne sohronienie we Włoszeoh. Dzienniki rządo-W—— W »VU(UU1QU1U WV * » avw«ww ----------------------

we wystawiły otyn hrabiego Montemolin ** upa­
dek legitymizmu i uznanie woli narodowój. Zora* 
sem hr. Chambord może postąpić jak te. Mon- 
temolin.

Parlament angielski pokazał znowu obawę o 
bezpieczeństwo Anglii i zażądał od rządu dalsze­
go zbrojenia się. Franoya na jego krzyki już me 
zważa. Jeżeli przejdzie angielska reforma wybór-p i ł t J J U H O  W l g s v a w a -    -------------------   *  •

cza, połączona z traktatem handlowym, wzmooni 
mieszozsństwo angielskie i zwiąże nierozerwalnie 
dwa zaohodnie narody. Za angielską reformą wy- 
borozą, reformą demokratyczną, są dla tego wszy 
gtkie franouskie dzienniki. J .

Skońozyły się w Izbie rozprawy nad projektem 
do prawa zniżającym cło na wełnę i wyroby weł­
niane. Po mowaoh o których jut wspomniałem, 
przemówili pp- Aroel, Korgorlay, Ollivier, Arman, 
Pouyer Qaartier i Baroohe. Rozprawy objęły oa- 
łą reformę oelną. Izba niepokazała jeszoze zupeł- 
nój ufnośoi w skuteozność reformy, ale przyjęła 
projekt rządowy niemal jednomyślnie. Przeoiw 
projektowi oświadozyło się tylko 4 głosów. Przyj­
mując projekt, Izba »warował. prawie wyraźnie, 
że rząd nie zrówna kupieokiój marynarki francu- 
skićj z angielską i że zachowa na jej korzyść da­
wne opłaty protekoyjne, nałożone na merynerkę 
oboą. W  tym interesie robią jeszoze zachody por­
ty franouskie, mianowicie kalętańskie wystawione 
na współzawodnictwo angielskie. Wkrótoe wyto- 
ozą się niemniój ważne rozprawy nad projektem

swe zasady, godząoe liberalizm z naszą świętą 
wiarą. Będzie to praca płodna w następstwa. Od 
ozasu jak jenerał Lamonoióre, Merode i Corcelles, 
wzięli w swą rękę losy Rzymu, Ojoieo św. wię­
kszą okazuje otuohę. Spodziewany jest motu pro- 
prio poprawiająoy administracyą i_ie tak powiem 
konstytuoyą państwa kościelnego. Mimo oszozerstw, 
rola jenerała Lamoricióra jest godziwa, użyte- 
n*n*t mogąca podnieść wielkość Stolioy Apostol- 
skiój. Mylnóm jest aby Piemont zagrażał Anko- 
nie. Na to Cesarz nie zezwoli. Piemont wzmacnia 
tylko załogi w Rom mii, bądź dla przeoięoia pro­
pagandy, bądź dla przyśpieszeni* negocyaoyi *Rty- 

Negooynoye te id* 
min in d n  tonduw iw  *•«*« układu * Piemontem,
leoz drogą składek ożyli świętopietrza. Powatał 
na to CoruUMioimel, pragnący stanowozego ukła­
da między Piemontem a Rzymem i wiedzący, że 
we Franoyi pod zbieraniem świętopietrza ukrywa 
się polityka legitymiitowska. Nie sprawdziła się

Za tydzień nie będzie już ani jednego żołrne- 
k i  franouskiago w Lombardyi. Jenerał da Failly 
bohatyr z pod Traktym, jest już w Paryżu. For­
mują się powoli obozy francuskie. Obóz cbaloń- 
■ki jest prawie w kompleoie. Czas jest troohę pię­
kniejszy, choć wieozory są jeszoze bardzo zimne. 
3-iełda podnosi się. Renta stoi na 71 fr. 30 c. i 
)ójdzie wyżój, bo Franoya jest wielka, spokojna 
szozęśliwa. Bardzo tu spoglądają na pracę we­

wnętrzną kraju po ** Odrą. Cisar* był z księ­
ciem Oldenburskim w Vincennes na próbw dział 
nowego kalibru. Hr. Kisielów dał wielki obiad 
w dzień imienin Cesarza Aleksandra.

Wiadomość Czasu o śmierci Karola Podoza- 
szyńskiego w Wilnie, przypomniała^ mi śmierć 
syna tegoż Miohała, zmarłego biednie w Paryżu 
roku 1835. Miohał Podozaszyński, wydawoa Pa­
miętnika, do którego pisywał Maurycy Mochna­
cki, był zdolnym pisarzem i autorem kilku prao 
w języku franouskim, które niegdyś wywarły me 
mały wpływ we Franoyi. Wydająo Pamiętnik, 
Podozaszyński starał sie zjednoozyć na nemi ob- 
cój pierwsze nasze myśli polityczne. Myśli te choć 
jeszoze świeże były trzeźwe. Życie aktorskie, ko- 
teryjne i prorooze wyribilo się dopiero późuiój, 
kiedy ludzie polityozu rozproszyli się, zrzednieli 
lub zniknęli. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

oiwko ioh pismu, sądowe o mem orzeczenie wy­
wołać, leoz to otwierałoby nową kolei prooesów, 
nad pytaniami jaka jest, we względzie wyboru miej- 
soa dla biblioteki i zbiorów i we wzglądzie sposobu 
ich urządzenia, moo prawna i rozciągłość obowiąz­
ków z życzenia testator* płynącyob, o któryoh mo­
wa w wyroku Senatu, i jakie pod tym względem, 
oraz co do możnośoi pooiągania nas do zdania spra­
wy, być mogą prawa enekutorów.

Co już dawniej powiedziałem, * nowóm teras u- 
ozuoiem powtarzam: dl* spełnienia życzeń testa­
tor* i własnych moich przyrzeozeń, dosyć już w są­
dach pracy pdjątem, i na koniec po za sądami 
w swobodnem ziszczeniu zamiarów S. wypoosąć 
by mi należało. W swobodnóm mówię ziszoieniu, 
gdyż dzieło, jakiego dokonanie on mi pornozył, 
ohciał on mieć poważną spokojną świątynią nauk, 
do którsj wzniesienia, swobody myśli i działania 
potrzeba. Niemoie ona stanąć wśród targowi­
ska swarów i poduszozeń.

UKlQfQQfl Ou ■uliorui
dopiero stanowozo zakończone zostały: pozostaje 
do załatwienia P > ^ c ie ; Dodajmy sprawy, o ja- 
kioh m o ż n o ś c i  wytoczeń,* napomykają pp. Przeź- 
dziecki i M*łs°h017 “ ; d«d*jmy inne pretensye już 
d o  inwentarz* ® « Bione' 1 psocesa
jakie otuch* doty. ”  ^ ^ P i * ”!9ezekutorów przynie«on‘  ^7woJ.<i ,eozoze może, 
jak już tera* wywołsła» d®J*Wy otas na przyszłe 
spory * niemi na '° ‘ ’
wpisu, a łatwo p o w e ^ J ^ k c

0 WprawdzS przeciwko tym wB‘yv'0t^ łk, °,lc« -  
niom, przeciwko wystąpieniu 8*“ ^ ncircika 
kutorów, niewątpliwa dla na byłsby . • ?'
statecznym wymiarze sprawiedkWOŚ^ teaiowej 
którego niepożytej, jak nad wymag«“»“  
tak nad wołaniami tłumu górując® ł, testament Swidzińskiego do-w głównej sprawie o testament

^ L e c z ^ e  od sadów niestety zależy zatksć źró­
dła zirubnych poduszozeń i nierozważnych roS*<*«® 
iogte^i mienia Ś. od następstw bezdennej pieni 
zasłonić. W orzeosoniaoh sądowyeh a ostatniego

adomość, że jenerał Creny przyjął słażbę w woj- 
u papiezkióm. Jenerał ten był tylko zaproszony.

ęzssu, do pozostałości Ś. odnoszącyoh się, miano­
wicie od ogłoszenia pisma szekutorów, zdaje się 
irzemagać zdanie, że lepiej jest, aby z majątku 
>o nim jakąkolwiek korzyść odnieśli krewni, niż 
iby skutkiem ooraz dalszyoh prooesów, ani dla 
zamiarów S. ani dla potomków czoigodnego rodu 
nio nieooalało. Przekonanie to w zupełnośoi po­
dzielamy. Ostrzegaliśmy także, że w razie ztrąoa- 
nia nas przez ezekutorów na drogę przekonania 
naszemu przeciwną, niepodległość naszą w każdym 
razie ooalió będziemy uuurU. Tak więc w obeo 
nowej a tą razą nieprzełwnanćj przeszkody, *wy; 
stąpienia pp. Małaohowsldego, Przeździeckiego i 
Michałowskiego wynikłej, postanowiłem z głębo- 
dm żalem, zrzeo sie zapisu S. To moje usunięcie 
się, majątek jego i zbiory na drogę prawnego dzie­
dziczenia zwraoa. Zrzeozenie się moje nastąpiło po 
zawaroiu ugody z rodzeństwem nieboszozyka, któ­
re spadek po braoie ab intestato przyjęło.

Tymsposobem testament K. Ś.,moj przymiot le- 
gataryusza uniwersalnego i przymiot ezekutorów 
;*stamentowyoh jednooześnie ustają. Odpowiedzial­
ność za taki obrót rzeozy składamy na tyoh, któ­
rzy nierozwagą swojego wykpieni* do teg0 n t. 
szego kroku powód nam dali.

Majątek po K. Ś. zdałem braciom w tym stanie, 
w jakim polioznyoh sądowyoh i innyoh wydatkaoh 
obeonie się znajdował, ozego zbiorowy wykaz 
w układzie podałem, a odo* dóbr nieruchomych 
Sulgostów i Drążno ora* ruchomości i pozostałych 
w oesarstwie kapit^ów, gotowe p0 meboszozyku 
przy mnie będąoe fundusze, rodzinie jego wy- 
płaoam. ,

Tymże spadkobiercom po S. oddałem bibliotekę 
jego i inne zbiory w całości, wymawiająo sobie je­
dynie z dwóoh olejny** wizerunków ś. mniejszy 
uszkodzony, oraz obustronne nasze haty i pspiery 
do zapisu przyjaciela ■»• odnosząoe; oddafiśmy te 
zbiory na podstawie spisanego urzędownie inwen­
tarza, * dołąozenicm tego ?o później
z depozytu od osób rozmaityoh cdzyskahtoiy. Pu-

do praw* rozporządzającym na rzeoz prao publi- 
cznyoh 160 milionami, któro pozostały * ostatnió) 
pożyozki. Sprawozdawoą togo projektu będzie p. 
Faugicr. Tyle jest światła, bogaotwa i duoha me- 
podfegłośoi we Franoyi, że ohcąo nieohoąo Izba 
prowadzi rozprawy jak jaki parlament Izba ba­
czy szozególnie na materyalne interesa i finanse 
franeuekie. Stanie się zapewnie wkrótoe, że i roz­
prawy Senatu będą świadome pubuoznośoi. P. 
Couterre, dawny imperyalista, podał do Senatu 
petyoyą, aby rozprawy senatu nad pstyoyami b^- 
ły ogłaszane w dziennikaoh, zapewniają, że Ga- 
■arz się do tego przychyli

P. Dupin ogłosił dzieło .o  wolnośoi kościoła 
galikańskiego i rzuoaniu klątwy przez Papie- 
żów*. Zaczął sryohodzić nowy dziennik religij­
ny pod tytułem: .Sztandar katolioki*. Dziennik
tan «d«o* «ię goiliw ośm * 1 sapałem . _

Nie było mowy o zakazaniu w« Franoyi Indf- 
pendance, ale była mowa o nieukontentowaniu 
rządu franoaskiego a szozcgólnićj korespondenta 
rządowego AA, dawnego Y. Indśpendance zamie­
szczała korespondenoye AA, ale w buletynie wy­
raźnie i  nich szydziła i żałowała że Europa me 
robi koalioyi przeoiw Franoyi. Korespondent AA 
żalił się.

Zamianowany notaryuszem p. Paweł Górka w 
obrębie sądu krajowego lwewskiege, urzędować bę­
dzie w Rawie.

j r |« e « a  6 maja. Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska 
zawiera konsens podpisany prze* N. Pana w d. 7 
marca br. nadający towarzystwu nadcisanskich ko­
lei prawo budowania i użytkowania kolei w Mar- 
meszu od żup solnych w Sugatagh i Slatyni przez 
Siget do Gergeln, a dalój do Nizedhaza, udziela­
jąc poręczenie 51/*0/* dochodu, najwyżćj od sumy 
13,125.000 zlr.

— JCMość pozwolił bratu swemu JCW. Ferdy­
nandowi Maksymilianowi przyjąć i nosić order bra­
zylijski południowego krzyża.

— Oestr. Volksfreund zaprzecza pogłoskom, ja­
koby bar. Bach miał przybyć do Wiednia dla po­
rozumienia się względem niejakich trudności ty­
czących się ko ikordatu. Pomieniony dziennik utrzy­
muje, że bar. Bach jest i będzie w Rzymie, a to 
tem pewniej, że się w tych dniach wybierają do 
niego w odwiedziny krewni jego.

— D. 30 kwietnia przyszło w Trebiczu na Mo­
rawie do gwałtownych przeciwko żydem kroków 
z powodu przeniesienia się kilku rodzin żydowskich 
do chrześcijańskiój dzielnicy miasta. Pewien stare- 
rozakonay nazwiskiem Subak, który przeszło od 
dziesięciu lat mieszka pośród ehrześoijan we w it­
anym domu, m usiał tym rasem  wraz z familią 
swoją przenieść się do żydowskiego miasta. Innemu 
żydowi potłuczono wszystkie sprzęty, poszarpane 
pościel i wybito drzwi i ekna. Dopiero po paro­
dniowych zajściach oddział żandarmeryi przywrócił 
spokojność w wzburzonćm miasteczku.

— Tajemniczy powód samobójstwa bar. Brueka 
ciągle jeszcze zajmuje dzienniki tutejsze. Te z nich, 
które mu przyjaznemi w ogóle były, sbijają obecnie
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blikaoye obie nasze oraz przygotowane do druku 
odpisy niektóry oh rękopisów, jako na osobisty 
mój rachunek przeprowadzone, pwy nas pożo­
g ą .

Ze sni z majątku, ani ze zbiorów, nad to oo wy­
kazałem, nie pozostaje przy mnie nio wiecej, zape­
wniłem i  odwołaniem dę dla tyoh, którymby to

potrzebnem wydawać się mogło, do przysięgi przy 
inwentarzu wykonanej.

Dom w Chrobrzu na pomieszczenie zbiorów S. 
wraz z przyległemi budynkami własnym znaoznym 

wzniosłem, z uszozerbkiem osobistćj mo- 
jój fortuny, a teraz na długoletnią pamiątkę, jak 
zapis Ś. nas zbogacił.

Przyznajemy się do błędu wtóm, iż zapisu S. 
przed ozterem* laty od razu me zrzekliśmy się; że 
tuszyliśmy, iż zdrowe ziarno ufnośoi przyjaciela, 
staraniem naszem pielęgnowane, przemoże nad 
złowrogim kąkolem podejrzeń, jednocześnie z te­
stamentem zgubną ręką zasiany oh na ziemi, n* 
której chwast ten od tamtego zlana bujniej rośnie 
i lepiej popłaoa.

Knńoząo ten zawód, winni jesteśmy oznajmić 
«dtięozność naszą osobom, z któremi pod godłem 
Ś. odnowione, zawiązane lub wzmocnione związki 
nieohaj sprawę tę przetrwają. Składamy dzięki 
ozoigodnemu kasztelanowi hr. Wężykowi za doda­
waną nam otuohę: odwołujemy się do jego świa­
dectwa wtóm, że już wtoku zeszłym przewidu- 
jąo co teraz zaszło, mieliśmy zamiar zrzeo się za­
pisu: oo mąż ten wówozas, lepiej o ludziach ro­
kując, nam odradsił. Osobom, któryoh korespon- 
denoye niebawem wydany, dziękujemy za dane 
nam dowody udziałn i żyozliwośoi. Szanownego 
męża, którego publiozme wymienić nateraz ni* 
wypada nam, uznaniu pozostawiamy, przy obe­
cnym rzeozy zwrooie, zmienić postanowienie swe, 
mooą którego z chlubą dla naszyoh usiłowań, wpe- 
wnyoh razaoh zbiory swe naukowe, a w dalszój 
kolei j majątek swój, do ordynaoyi naszój z zapi­
sem S. połąozonej, woielić zauuerzal. Rówmeż o- 
■obom, oo zbiory nasze darami swemi pomnożyły, 
pozostawiamy w dzisiejszym rzeozy stanie, wol­
ność odwołania tyoh podatków, które na każde 
żądanie zwrócić im jesteśmy gotowi

Dziękujemy redakoyom pism publioznyoh, które 
poparoia swego nam udzieliły; podziękować mo­
żemy i tym pismom, oo pośpieaznie powzięte 
przeciwko nam zdania w ostatnich ozssaoh sawie- 
szająo, lepszych owooów dalszego namysłu ocze­
kiwać nam dozwoliły.

Składamy dzięki obrońcom naszym, Patronowi 
E. Sielskiemu w Kielcaoh, Patronowi J. Kłosow­
skiemu w Radomiu, Mecenasowi E. Grabowskie* 
mu w Warszawie, którzy radą i ozynem wspie­

rali nas z gorliwością i poświęceniem, jako w spra­
wie nie naszój tylko, ale dobra ogólnego.

Wdzięczność nasza należy się słynnemu budo­
wniczemu p. Markoniemu, który ptJślą S. natchnio­
ny, ozdobił tę ojoów naszyoh siedzibę, budowlą 
łąoząoą w sobie oeohę naukowego przybytku ze 
znamieniem wiejskiego_ zaoiszs. W budyaku tym, 
którego styl przypomina k*plioę Myszkowskich 
w Krakowie, pososUnie na przyszłą ozasy uza- 
onionemu nim Chrobrzowi pamiątka, is  tu wionął 
duoh S widzińskiego. Odpowiada ten dom umie- 
szozonemu na nim napiso^1; ,  A. W. re familłari 
restituta et Constantim owiatińgki dono, aedes 
has a fondamentis erezit, bonarum artium stndiis 
dioavit", któryto napis teraz zmianie ulegnie.

Nakonieo * dziełem przyjaoiela, które przez 
tyloletnie trudy naszóm taki* własnóm się stało, 
rozłąozyć się; z samym K. S., nie tak jak przed 
jego zgonem * otuchą przyszłój praoy około prze­
kazanego nam dzieła, leoz na zawsze już teras 
pożegnać nam «ę przychodzi. K. Ś. dzieło swe 
z ufnością zupełną w ręoą mo:fl j m0j6g0
złożył: * te?°. te*. **ufania i z prsyrzeczeń na­
szyoh obadwaj wierną pracą wywiązaliśmy się. 
W wieku donuerzająoym szóstego już dsiesięoio- 
leoia, ziszczeniu zamiarów przyjaoiela poświęciłem 
cztery mozolne lata, oddając się jego sprawie 
z uszozerbkiem własnój, z ujmą sił i ozasu tóm 
droższego na sohyłkn. Syn mój Zygmunt, prze­
rywając rozpoozęty z prawdziwego powołania za­
wód w°j»kowy, oddał zapisowi Ś. najlepsze lat 
hUk^wsohodząoego życia, w któryoh praoami i 
troską wątłe już zdrowie nadwerężył. Nie były też 
płonne te nasze usiłowania: pozostania wiekowym 
ich pomnikiem spr*Wa 0 testament Ś., w którój 
ąslaohetny duoh jąg0 p0fimi*rtne a pełne chwały 
odniósł przez nai zwycięstwo nad spiknionemi 
mkozemnośoiann czasu. Że po taldem przekonaniu, 
•  W j f J p k o m d n  nieprzyjaciół, przed przy- 
jaoiołm z połą mtłp ić teraz musimy, sąd o tóm 
un sumwnie baju  oałego zdajemy.

Chroberz dnia 30 kwietnia 1860 r.
Aleksander Wielopolski.

* PnbUkacył mającej wyjść pod tytaiem- BiUiot#• 
ha ordgnacyi Mymkowkieh. Z fU  Zontianiifo ŚwUmUr 
* * 9 0 . Rok 1S60. to 4to > ryciną).
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niektóre podania piim zagranicznych odnoszące się 
do różnych spraw, w które mial być minister 
ten wmięszany, wszelako na więszą cześć zarzu­
tów nieodpowiadają, nadmieniając tylko ogólnie 
e kłamstwach rozsiewanych. 0. D. Post pisze, opie­
rając sie na pogłosce, że skarb położył areszt na 
majątek Bracka, aby pokryć szkody jakieby sie dla 
skarbu wykazać mogły. Oestr. Ztg z tegóż dnia 
popołudniu zbija to doniesienie, albowiem zasięgała 
w tćj mierze wiadomości u spadkobierców i ich 
reprezentanta, którzy nic o tern dotąd niewiedzą. 
Tygodnik lakarski pisze o chemicznym rozbiorze 
przedsiębranym dla wyszukania śladów zażytej tru­
cizny:

„Rozbiór chemiczny żołądka wyjętego z ciała 
bar. Bracka już jest ukończony, i zapewne spra­
wozdanie z tego dochodzenia wraz z opinią lekar­
ską przesłane jnż zostały sądowi krajowemu. Che­
micy sądowi Dr. Heller i prof. Kletziński wraz 
z lekarzem sądowym Dr. Cessnerem odbyli na czte­
rech posiedzeniach chemiczno patologicrae docho­
dzenie. Przedmiotem rozbioru był sam żołądek, bez 
tego co sie w nim mieściło, a ściany żołądka były 
już prawie wysuszone. Dochodzenia rozciągało sie 
do trucizn mineralnych i roślinnych tak w ogóle 
jak szczególnie, co do pierwszych: arszenik, anty­
mon, ołów, cynk, miedź, kwas siarczany i rtęć 
(żywe srebro); z trucizn organicznych: kwas siny 
(praski), nikotyna, konina, morfina, strychnina, bru- 
cyna, weratryni, (pierwiastki z tytoniu, szczwołu, 
maku, wroniego oka, tudzież ciemierzycy) i za wy- 
rażnem pozwoleniem Wys. sądu krajowego, cały 
materyał tj. cały żołądek mógł być użyty do roz­
bioru; a lubo zmarły w dzień choroby miał sobie 
zadane jako lekarstwo kilka gran kalomelu * V* 
grana morfiny, przecież najmniejszego siadu tych 
substancyj niezn ileziono, co należałoby przypisywać 
częstym wymiotim; tak iż ujście krwi może być 
poczytane za jedyną przyczynę śmierci*.

Z tego sprawozdania lekarskiego wykazuje sie, 
że tylko suchy żołądek dano do rozbioru, a co naj­
ważniejsze, to co się w nim znajdowało, niebyło 
rozbierane. Wymioty i kurcze wskazywały wszakże, 
że trucizna była zażytą.

P r u s y .
Nadmienialiśmy już w poprzednich numerach 

Czasu o petycyach zaniesionych do sejmu pruskie­
go w sprawie szlezwickićj i wszczętych ztąd w Izbie 
niższćj obradach. Korespondent nasz wrocławski daje 
dziś charakterystykę tych obrad prowadzonych 
w d. 3 i 4 b. m. Brak miejsca niepozwala nam 
zdawać szczegółowo z nich sprawy, a sam przed­
miot nie nabędzie zapewne znaczenia europejskie­
go, jakie mu chcieli nadać zwolennicy supremacyi 
pruskiej w Niemczech, jak skoro uchwalono diii- 
lać w imienin calój Rzeszy niemieckiój, nie zaś na 
własną rękę. Jeauym *
tych obrad były głosy deputowanych polskich 
Bentkowskiego w d. 3 b. m. i Morawskiego w d. 
4 b m. i odpowiedzi na nie ministra spraw we­
wnętrznych. Z jednćj bowiem strony wykazywały 
one zapatrywanie się na te sprawę ze stanowiska 
niemieckiego, z drugićj zaś, iż zasada narodowości

to swoje rozpościeranie sie zechcą robić zarazem po- ! kańskie, rosyjskie, fraucuzkie i sardyńskie. W chwili 
litycznem, nigdy nie będą samoistnymi w sobie; jak nadpłynienia ostatnich, były zbiegowiska i okrzyki
H ł n o r A  ć n i A W i ^  t a m a r a  I M Z A Z A  h p i l f l ! _ O i C Z V Z n J t  m n .  * w  m i a o P i A '  f l i f l f . h  7 V l f t  \ T l - - l __ 1długo śpiewać zawsze jeszcze będą: „Ojczyzna mo­
ja większą być musi, większą jeszczeI* (śmiech— 
jest to zwrotka z piosnka Arnd»a), jak długo pano­
wać u nich bedzie nieograniczona tęsknota ku in­
nym krajom, (wielki śmiech), dopóty nie będą sa­
mi w sobie silnymi i muizą sie oczywiście wysta­
wiać na konieczną reakcyę ze strony innych naro­
dowości. O iłem rozpatrzył sie w historyi zawikłań 
szlezwicko-holsztyńskicb, ucisk tameczny jest bardzo 
świeżój daty. Miał początkowo więcój polityczną 
niż narodową cechę. Właściwy ucisk narodowości 
zaczął sie dopiero 1848 r., odkąd żądze anneksyj- 
ne dały się słyszeć w Frankfurcie (Słuchajcie! za­
dziwienie), tak jest Panowie, nietylko pod wzglę­
dem Szlezwiku, lecz i nas samych (śmiech), a my- 
byśmy byli niezawodnie najnieszczęśliwszą anne- 
ksyą dla Związku! Wszelako obawy te są dziś bez 
znaczenia. Dziś idzie o naruszenie istotnych praw 
narodowych. Pozwólcie więc nam Panowie starać 
sie o to, aby dzisiejsze głosowanie nasze pozostało 
nietylko pomnikiem parlamentarnym, ale zarazem 
przyczyniło sie istotnie do polepszenia smutnego 
stanu Szlozwiku.* (oklaski).

Minister spraw wewnętrznych hr. Schwerin, tak 
na to odpowiedział: Żałuje, i e muszę tu poruszyć 
przedmiot, który nie zostaje w bezpośrednim związ­
ku 1 tym e który właściwie idzie. Mówca poprze­
dni stawił bowiem porówanie miedzy Szlezwikiem 
a prowincją Poznańską, przedewszystkiem zaś wska­
zał, iz byłby w możności porównaniu temu dać 
znaczenie. Wbrew tćj pretensyi muszę odeprzeć 
stanowczo możność podobnego porównania (okla­
ski) pominąwszy już to, że stósunki prawa publi­
cznego obu krajów są bardzo odmienne (oklaski). 
W Poznaniu postępuje się wedle praw krajowych, 
a jeżeliby które władze prowincyonalne popełniły 
błędy, poszkodowanym nietylko otwartą jest droga 
skargi, lecz i w tćj Izbie służy im sposobność o- 
dezwania sie. Używali też tego, a prawie we wszy­
stkich przypadkach skargi ich nznane były za nieu­
zasadnione. (głosy potakujące). Rząd będzie strzegł 
prawa, ale stanowczo oprze się wichrzącym kno 
waniom w tćj prowincyi (oklaski) Większa cześć 
skarg zeszła do nic nieznaczących rzeczy, i mam 
sobie za powinność oświadczyć tutaj jako odpo­
wiedź na prowokacye poprzedniego mówcy, że pra­
wo będzie wykonywane, lecz wszelkićj agitacyi sta­
nowczo się przeszkodzi (oklaski).

Na posiedzeniu nazajutrzowem, kilku mówców 
natrącało przy różnych okolicznościach mowę dep. 
Bentkowskiego, naj więcój jednak Yincke, który czę­
stokroć sprawuje w Izbie urząd cenzora, do czego 
mu daje jeźli nie prawo to swobodę, jego stanowi­
sko jako jednój 1 głównych podpór gabinetu dzi­
siejszego. Yincke użył wprawdzie przemowy Bent- 
iB fm U i  jTLe„w»Pr*wie szlezwickićj ile
Polski a skończył na Austryi, jak to zwykle czyni.

Dep. Morawski zabrał po nim głos, z powodu 
zarzutów, jakoby Polacy chcieli sprawę szlezwicką 
dla teęo tylko dotykać, iż ma ona powinowactwo 
z polską. Mówca powinowactwo to odrzuca, przy-

w całem mieście: niech żyją Włochy! niech żyje 
Francya! niech żyje Wiktor Em anuel! Od tej chwili 
ponaw ają się te okrzyki codziennie, pomimo że 
miasto otoczone jest podwójnym szpalerem wojska 
i przebiegano priez patrole. Mieszkańcy niezważają 
na stan oblężenia i podnoszą głowy. Oczekują co 
chwila szturmu ze strony powstańców zajmujących 
góry oraz niepokojących wojsko ciągtemi utarczka­
mi partyzanckiemi. Wojsko jest zdemoralizowane, 
dwaj pułkownicy: San Donato i Zembrana podali 
się do dymisyi. Margrabia Constantini skrępowany, 
ciągniony był po ulicach w Palermo, gdzie trzyna­
stu więźniów zostało rozstrzelanych publicznie. Gwał­
ty te zapalają tylko nienawiść i wszystkie listy 
prywatne zgadzają się na to, że to jest dopiero 
prolog rewolucyi.

To co było doniesionem o mieście Carini po­
twierdza sie, prócz zaciekłości walki, którą przyta­
czano dla usprawiedliwienia gwałtów. Jest rzeczą 
niewątpliwą, że obok powszechnego rabunku, mor 
dowano kobiety i dzieci nawet w kościołach.

Opowiadają o kilku podobnych wyprawach, któ­
rych skutkiem były zniszczenia i łupieztwo. Kolu­
mny ruchome raz zaczepiają, to znów są zaczepia­
ne", rozpraszają powstańców, lub bywają przez 
nich rozbite, a potem mszczą się n t  mieszkańcach 
wsi i wracają do swych kwater obciążeni łapem, 
zostawiając za sobą pożogi i zniszczenie.

Wojsko nie spotka-o sie jednak dotąd z powstań­
cami w stanowczym boju. Rzeczy stoją dziś tak jak 
w pierwszym dniu. Messyna i Catana są w stanie 
oblężenia, Trapani w rękach ludu, Alcano jak mó­
wią i Castrogiovanni w rekach powstańców. Mó­
wiono toż samo o Monreale, lecz zdaje sie, że 
wojsko nigdy nie opuści tego miasta. Mówią, że 
w Carini pozostało trzy tysiące powstańców, których 
zostawiono tamże po dokonanym rabunku w dniu 
18 kwietnia.

Dzienniki paryzkie donoszą, że w Neapolu panu­
je spokojnosć, lecz że Wezuwiusz ciągle wyrzuca 
ogień i płomienie.

utrzymać aż do nowego uorg*nizowania armii 
Rząd liozył na stałe doohody, leoz projekt a jego 
podatkowe odrzuoonemi zostały w Izbie wyższćj. 
Rząd potrzebuje więo 9 milionów od 1 maja r. b. 
do 1 lip c» 1861, które pokryte byó mogą zatrzy­
maniem przez ton ozas podwyżki 25% podatków, 
a w rezie niedoboru, kredytem przeszłorocznym 
w ilośoi około 1 /*  miliona. Pozostałe w skarbie 
z czasów mobilizacyi 12 milionów mają zostać 
nietknięte. Rz%d do mag* tego kredytu tytułem 
zaufania; dla tego nie przedkłada wykazu, leoz na 
przyszłym sejmie złoży raohunki % użycia kredytu. 
Rząd zostawia swobodniejszej obwili rozbiór py­
tań wzglądem długości służby, obowiązku słaże- 
nia w rezerwie i landwerze. Propozyoye te ode­
słano do komisyi wojskowój.

Podaliśmy w niedzielnym numerze naszym te­
legram doohodząoy z Neapolu do 4go b. m. a jak 
się zdaje, udzielony poselstwom neapolitańskim za 
granioą, który zapewnia, te  na oałój wyspie pa­
nuje znpełna spokojność, ani jeden strzał nie p .d ł 
ju t  wiąoój, tylko te  aresztowania trwają jeszcze. 
Opiniom zaś, organ hr. Cawonra, nieprzestaje n- 
trzymywać, jak donosi o tćm telegram zTurynu 
z dnia 5go b. na., te  powstanie w Syoylti szerzy 
się, te  wojsko trzyma się tylko po miastaoh i tam 
zamkniątćm jest 1 jednćj strony przez morze, 
z drugiój przez pow.tania. Doniesienia Opinions 
doohodsą do 2go b. m., są przeto niemal z tćj 
samój daty 00 wiadomośoi przez rząd neapolitań- 
ski głoszone. Pcdobniet donosi telegram z Tury­
nu z 4go b. m. który mówi, te  4go b. m. otrzy­
mano w Genui angielskim okrętem wojennym 
„Asaurauos* wiadomośoi z Palermo e  dnia 26go, 
a z Messyny z dnia 27go kwietnia. Według 
nioh powstanie jeszoze nieuśmierzone; jeden nawet 
pułk wzbraniał się wyjść z Palermo, a wojsko 
któro z tego miasta rnohomemi kolumnami prze­
ciąga okolioe, musi woiąt jeszoze uoierać się 
z powstańoami. W Agrygenoie i Marsala panuje 
podobno spokojność, a w Neapolu było Igo m»ja— 
dokąd doohodrą wiadomośoi — zupełnie oioho.

Z tyoh doniesień możnaby tyle wnosić, że po­
wstanie lubo nie zupełnie stłumione, nie rozwija 
się więoćj, gdyś się nie posuwa napowrót ku mia­
stom, zbąd jak sie zdaje wypartem zostało. D e­
pesza londyńska powyżćj dana donosi o inter- 
wenoyi dyplomatycznćj angielskiej, w oelu zapo­
bieżenia, aby Garibaldi nie udał się do Sycylii. 
To tłnmaozy ową wątpliwość, jaka dotąd w tćj 
kwestyi zachodziła. Niedawno bowiem otrzymy­
wano, że jenerał ten odpłynął z Genni, złoiy-

K r o n i k a  m i e j s c o w a  i s a g T a n i c z n a
K r a k ó w  7 maja. Jutro w święto patrona Polski Ś. Sta­

nisława zaczyna si; odpust na Skałce przy Eaiimierzn, potto 
bny racićj do odpustów wiejskich połączonych z  targowiskiem, 
niż do odpustów miejskich, które naboi eóstwem tylko ściągają 
tłumy pobożnych. Pragnęlibyśmy, aby i odpust skalecki mnlój 
szałasami żydowskiemi z wódką podsuwającemi sif aż pod mory
kościelne odznaczał siy. D zień  Ś .  S tanisław a nlebywa obcho- _ _  _________________ r - s - T -  - _______ ,  — m y ­

lonym  za W lrtą, ja k  gdyby tam  n i.rozciągala  się M ałopolska. [  w „ y  p o p r z e d n i o  m U l d t t  d e p u t o w a n e g o ,  k  ZkFSZ 
— Od kilkn dni nio*.«wk}a _____  •   u ~i_1: I . ? *  /  . r  . .  ,0 ,  1

i s w i  1 o  w y j
n o  Patriota

1-----------    -• — —  obwiniający
bardzo ma być mepocieszający w stdsunku do widoków. N a s i |vonra> F a r in ie g o  i g u b e r n a to r a  M e d y o la n u , t e
knpcy 1 rękodzielnicy idą w zawody z jarmacznymi, i słyszeli-1 w s tr z y m y w a li ta k  d łu gO  o o h o tn ik ó w  ch o ą cy o h  się  
pnr asaawnlanla. że podcaas iannarko najlepiej można k u - |u<| gó  d o  S y o y l i i ,  a ż  j u ż  b y ło  ZS pÓŻOO. Z g a d z a  
już ztąd korzystnym być może dla mieszkańcu*. t o l . ; .  *0  p 0  o z . ś oi z o sw ia d o z e n ie m  lo r d a  R u sse lla
wielu kupców i rękodzielników tutejszych m iało jarmarczną w y-1 " - J Ś o n c m  w  noOV 4 * 0  h  m
stawę; służyło to zapewne dla przybywających obcych, dla któ-j g tS tek  „ A s su r a n o e * , n ie  Oają __________ •
rych jarmarczny tylko towar miał przymioty taniości i świe-1 kojnOŚĆ przyW TÓOOną j u ż  D yła  W S y o y lu )" 0 D K e *
tości. I J a k  ju ż  d o n ie ś l iśm y  w  te le g r a m ie , o p ła ta  u w a l-

«  nod ręką jeszcze sprawuiuau sieuugra-1 more zarzucao *       -  -v
ft a nrzeto treść mów niżćj podanych bierze- tyczy wczorajszój odpowiedzi ministra spraw we-
- r  z dzienSików rządowych. woetrzoych na mowe Bentkowskiego, Morawski

n L  Ranttrowski w tych mnići wiecćj przemó- twierdzi, że pierwszy nie zrozumiał słów drugiego. 
.. . . .  i C n n w s  *zljzwicko-holsztvn-1 m Awch nrrv im n in  oświadczenia ministra względem• i ł  słowach- panowie! Sprawa szljzwicko-holsztyń- Mówca przyjmuje oświadczenia ministra względem 

Aa od wielu i aż lat silnie porusza cały naród nie- poręczorćj narodowości, zarzuty agitacyi odrzuca 
mWki Nie chce tu korzystsć ze sposobności jaka jednak. Izba służy na to , aby jawnie i otwarcie 
mi «ie nastręcza do robienia porównań. Ani ja ani I podnosić skargi, a lubo te nie zawsze były wysłu- 
moi nrzTiaciele nie zamierzamy w tćj zewnetrznćj I cham-, deputowani polscy z tą samą wytrwałością 
kwestyi niemieckiój p s u ć  harmonię tych obrad draź- i umiarkowaniem przemawiać zawsze będą, jak to 
źniaremi uwagami, spodziewamy «e» harmonia wczoraj minister u Szlezwiczan wychwalał.
U  obiawi sie jednozgodnością głosowania (oklaski). Hr. Schwerin odpowiadając na te mowe, powtó-

tój i«dno,g«tQ»4ci ( .U a - U ł  m tó i .ię tó j m,śli w c .ra j w y p o .i.d .i.n ,,
Ski). Już samo zasUnowienie się nad ogólnemi za- dodając, ie  agitacyą już jest, gdy posłowie po scy 
rysami tćj kwestyi skłania nas do tćj uchwały, me poczytują sie za deputowanych pruskich, lecz 
ftdtiokolwiek jaki lud zagrożoay jest w swoim je- w Izbie są reprezentantami polonizmu. 
zyku i w swoich warunkach bym przez bezwzględny W  końcu oświadczył na czynione sobie parę ra- 
system polityczny, tam gdzie miejsce spokojnie danych zy pośrednie zapytania przez deputowanych, u  me 
zapewnień zajmuje bezwzględne prześladowanie ną- istnieje traktat z Austryą. Zresztą rząd me może 
rodowości, gdzie odwieczne nazwy miejscowe by- dawać odpowiedzi na uboczneniesformułowane za 
wają zmieniane; sądownictwo, administracya, szko-1 pytania w tak ważnych sprawach p y zagra 
U nawet 1 kościół pozbawione bywają swojćj ce-1 mc znój.
chy narodowćj, — gdzie dzieci uczą tylko dziejów W  I  o  C h  Y.
państwa a odmawiają im nauki historyi własnego kra- J
ju, gdzie rząd nie waha sie postępowaniu temu na- i Jioreipondeneya z Neapolu z dnia M  Kwietnia 
dawać pozór liberalizmu, twierdząc, że tylko przy-1 zamieszczona w Indipendance Belge donosi: Krąży- 
wileje szlacheckie znieść pragnie,— gdziekolwiek się ła pogłoska, że hr. Syrakuzy (Książę Leopold stryj 
to dzieje, wotum nasze nie może być wątpliwa obecnl* panującego króla neapolitanskiego rranci- 
My głosujemy za zniesieniem tego ucisku, a możelszka U) aresztowany został tej nocy i oaprowadio- 
gorecój niżeli wy Panowie, bośmy przebyli szkolę Iny do granicy. Ta sama korespondeneya dodaje 
największego nieszczęścia, ucisku narodowości, któ- w postscriptum, i e pogłoska ta niepotf1®™*'1# się 
rći oby wasze dzieci i wnukiniedoczekaly się! (mó-|i Prawdopodobnie powstała, w tel*® nocy
wcy na chwilę brakło głosu). Ależ Panowie! nie P?bcya zapieczętowała drukarnię należącą do pana 
weześnićj znajdą Niemcy w sobie samych podporę, I F,ore , se*tretarza księcia Leopolda. °d cza-
dopóki sie nie zespolą, i dopóki inne ludy nie prze- sn ogłoszenia rad jego dawanych królowi jest bar 
staną uskartać się na nich o to samo, o co dziś dzo mepokojuy. Festyn, który miał dać nazajutrz, 
Szlezwiczanie i Holsztyńcycy skarżą się na Duńczy-1 został odwołany. Mówią jedni, że hr. Latour, we- 
ków. Wielu wprawdzie twierdzić będzie, że naród I dług innych pan Ajossa, otrzymał polecenie wyba 
niemiecki stoi wyżój i wieksze posiada prawa nie dać księcia, jaki miał udział w ogłoszeniu tego pj 
być uciskanym. Byłoby to jednak zapatrywać się *ma. 1̂ sl. ^ n,ni"łr odmówić tłumaczenia podrzędny 
Po chińsku. I Chińczycy twierdzą, i e są jedynymi mu sędziemu. Wygnanie księcia może byc jednak 
Wyebrazicielami oświaty. W każdym razie takie za- rzeczą prawdopodobną. , . . n• .
patrywanie sie byłoby przechwałką. Wszakże i Rzy- Statek „Elletnce*, który dnia 26 
mianie poczytywali Germanów za niemych barba- płyną* z w dniu 27 przybył do Neapo
myńców. Niemcy lubią szerzyć sie po świecie; szko- lu, zaprzecza wiadomościom, jakie donoszą depesze 
d*i im jednak cheć grania wszędzie roli panów, ro- urzędowe. Sycylia jest bardzo wzburzoną, Palermo 
bienia sobie drugich podwładnymi, chęć anneksyi nawet, nagle uspokojone, zaczyna 9lę na nowo po- 
śmiech, zadziwienie,’słuchajcie!) Jak długo Niemcy* ruszać. W porcie stoją parowce angielskie, amery-

zaciągają
nogj a drugą wywinęła. 1 2 0 0 0  fr.

— Dzienniki wanzawskie donoszą, że pękła obręcz żelazna I Niepewne wieśoi głoszą, te  oesarz Aleksander 
otaczająca w jednem miejscu kolumnę Zygmunta przed zam -1 przybędzie W końou maja do Warszawy. Prze- 
kiem w Warszawie, w skutku tego odszczepał się kawałek k a -1 ciwnif, wiadomośoi odebrano przez nas z Peteis- 
mienia od kolumny a w załam ztąd powstały zachodzi w o d a jb u rg a  nie mówią nio o bliskim wyjeidzie OtiaiM 
deszczowa. Mniemamy że władza w Warszawie, do którćj t o l g e  Stolicy; wątpić nawet nalety, aby WŚrÓd obe- 
należy, poleci zaraz naprawę, zapobiegając większój szkodzie, i onych okoliciności opuśoił Petersburg, 
lub przynajmniej zezwoli zebrać składkę prywatną na koszta 1 Szozegółowe listy Z CarOgrodu Z 2 8 g 0  KWie-
naprawy.   tnia donoszą, iż minister wojny o p ró o z  armu slron-

^  i  i  joentrowanej pod Pristiną, zamierza zgromadzićPrzegląd polityczny.
D ,p*m  UlegraĄc***. _  | fe„ 8 t w o w ilk o  d r u g ie ę o

L o n d y n  5 maja. Dzisiejszy W m ó w i :  P m -\™> « m 0 
sy zamiast *ie sposobić do wojny z Francy*, za-1P. p QJt% zgwwł* * bankierami oarogrodzkiemi 
myślają wdać ają z Danią w zatarg! o księstwa, i • potyczki 250 i 125 milionów pia-
Franoya ohoiałaby, aby przyszło do wojny P ras uU d ciękJ mi dla siebie warunkami. Pienią- 
z Danią, bo takowa zjednoozyłaby Damę, Szwe- ® r* , P : |y ć  w ozęśoi utyte na wykup papie- 
oyą i Norwegie, i siły ich razem wzięte oddałaby I dze n.  uzbrojenie. 7 P P P
pod rozkazy Franoyi. Anglia użyj® w p ł y w u  swe- ^ w , |t t 2 się fakt nadzwyoząjny: oesarz
go, aby skłonić Prasy do odłotem. napóim ej W ^ P ^ a w i ł  p ań stw o  do Straów Zjedno-

muiu Nu drisimszern noonem no- ozonycb . ^ k - c b .  Jesttci pierwsze p o ^ o

oawieotoną s u s w ł azoo  pr*y«7- - - - - - - -  u K e  rangi, z szesnastu urzedmKOW oywu-
spodziewasią on, te  operaoye Łych « wojskowych poselstwa, nakomec * 53słu-
ieszoze przed przybyciem jego. D*J®J nadmierna '  ch. Poselstwo to przybyło już do San Fran- 
lord Russell: Neapol starał się °™ *a™en,« “ J  w Kalifornii, ztąd uda się dalój morzem
AnglU dc'Piemontu, by ^ ra tm G w ib a ld e g o m e  brzegów amerykańskich aż do przesmyku
przyszła do skutku. Anglia czyw“  ^  }7m  wzgl§ p  przebvwszv tenże wsięd«# znów nadzie przedstawienia Piemontowi, tak l®k rówme*K»kłado'k ^ TW ® z ?  “ n ż^  J o riu . Tafe

*• r r " "  s u t ó *  Z j ' i o n y c b '

N . o k ^ r ™ f i ó b o 8 S » ,»w Berlinie, minister skarby  p̂ ° w  wmósi ^ a j ^ .
moUkiu do T u w  V o z a o y o h  się udzielenia kre projekta do praw tyozą<*o“ Ąo
dytu na oele wojskowe, r c
żone ju t po ozęśoi były ~ , rV /. I anolem, a wteuy ^ainonciere wn
udzieleniu kredytu na mobilizs®74* pośredni 1 p8pjesluem wspierać będzie Neapol.

K>iujuuiu uu u«w  «- j  i L o n d y n  7 maja. Morningpost utrzymuje, że
dytu na oele wojskowe. P °w® 7 ;  I r)rzyidzie n ieb a w em  do Btwrcia się Piemontu z Ne-
żona in* nn neaćni bvłv w ro u ^ yna przy |  a wtedy jenerał Latnoricióre w ra z  z  woj-

uędzy mobilizaoyą a rozpu«*o«mein utrzymanym

g W j  luA o  u , 1.0. Redaktor odpowiedzialnj.
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e kolei galicyjskiej za sztukę. . 
zastawna [jolakie z kuponami. .

 ,

• » 
zip,

W i e d e ń  7 maj* (telegraf.)
Augsburg 100 z#rei ....................................
Hamburg 100 M arków ..............................
Londyn 10 fc................................................
Paryi 100 franków .............................
Dukał . . .................
»v.Met»iiki : : : : ........................

z z na walutę ausłr.........................

J!>.........................
& !i  roku 1834 . . .

1639 . . . , 
m IM * . . . . 

różyczka oarodowa. . . . 
OMigacys indemn. gallo. .
Akeye bankow e.................

s kolei pólnoonój . . 
kredytu ruchomego 
kolei franeusko-austryaokiój

L w ó w  4 maja
Dukat holenderski..............................................

n a u s try a o k i..............................................
Półimporyal r o s y j s k i ......................................
Rubel r o s y j s k i ..................................................
Talar p r u sk i.......................................................
Pieoiozłotówka p o ls k a ......................................
Listy zastawne galio. bez kupon......................
Oblig. indemu. kos kupon...................... .... • ■
Potyczka narodowajie«_ku£on;_ ^ j _ ;_ ;_ ;_ ;_

W a r n a w u  6 maja
Pólim peryaly................................................ntWI
Obligi sk a rb o w e .............................................. *

kupon ..........................................
Listy zastawne HI o k r e s u ....................... rubli

kupon ..........................................

W r o c ł a w  6 maja
Banknoty rustryaokie w mon. nowdj ,
Polskie bilety bankowe.....................

,  listy zas taw n e .....................
Poznański* listy zastawne 4%  • •

z z z 34% • •
Obligi krak.-szląsk. . . . . . . .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w wzlocie austryaokiój).

K r a k ó w  7 maja.

Banknoty polskie za 100 s ir. now.. .
Ruble obrączkowe eg '0  ......................
Talary praskie za ISO zlr. now. . . .
Srebro nowe . • •  ..........................
Póllmporyały ro sy jsk ie ........................
Nepoleondory 20-fr- . ..........................
Dukaty holenderskie w a ż n e .................

auetryaekie...................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami.
Obligacye indemn. z kuponami...............
Pożyczka narodowa z r. 1854 .
Akoye kolei galicyjskiej — —*■
Listy zastawne eolskie

żądają płaoą
351 346

10 8
76 75

132$ 131
10 75 10 60
10 5 t 10 4,1
6 20 6 13
6 27 6 20

S6 75 16 -
y.3 50 72 76
814— 80 -
136 133$
to t 100$

złr. 0.
t t a 75
100 —
130 75

53 50
6 24

71 60
67 75
63 76
55 50

137
—

100 50
81 30
72 75

875 __
2033 —

196 20
278 —

6 23 6 17
6 26 6 20

10 82 10 68
2 10 3 7
3 - 1 97

84 80 64 18
73 50 71 85
80 88 80 13

6 56
93 27 \ ~

— -  38}
14 93 14 90',

— -  22$

76}
88j —
88 —

lOOj —
90 j

P o s l ą g l  o s o b o w a  n o  k o lo ja o h  i e l a u y o h .

O d c h o d z ą
z Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia i 

Wrocławia 7 rano; 3. 45  po polud. =  
do Ostrawy (pr.Bogumin (Oderborg) do 
Pras) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40 
rano;=do Przeworska 10.30 ran«;=do 
Wieliczki 11. rano. a.

■ s z z - i '  J s t a r i i "
z Granwy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po- 

ladniu.
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po­

łudnia; 7 56 wieczór.
z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po poindnin= z Prze­

worska 9 rano.
Przychodzą;

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór= 
z Wrocławia i Warszaxcy 9. 45 rano; 
5. 27 wieezór=z Ostrawy (przez Bogu 
min (Oderborg) z Pras) 5. 27 wiecz(=  
z Rzeszowa 8. 24 wieczora z Przewor­
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec.

do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; —  do 
Przeworska 4. 30 po połndnin.

Przyjechali od 5 do 7 Maja.
OfiTKL POLLBRA. Bar. Konopkowa Ewelina właśo. dóbr 

z Dyamentu. Hr. Marya Rejowa wł. dóbr z Galicyi. Hr. T. 
Romertze konsul mold, z Mołdawii. Bar. Konopka Ignacy wł. 
dóbr z Tarnowa. Tepfer Józef podpulk. rot. z Londynu. Of- 
feo^eim W.kt.ir jn»p, jener. kolei z Wiednia. Bar. Konopka 
Henry* wł. dóbr s Biskupio. Michałowski W ład. w ł . i  dóbr 
s “ rótestwa. SlrB>łM8wici j MBłry w ł dóbr t  Karpat. Mią- 
esynskt .  . wł. dńbr z Prus. Gama Leopold wł. fabryki 
s Wiednia. O°»tkowakł Konstanty eb. z Polski. Goneta Kon­
stanty * “osarsbii Szancer Henryk ob. z Rzeszo­
wa. Knciemki Jan, K > 0pa|a A. ok. „ Koźla. Biało-
brzeski Stanisław, BsyU\,ki Miohał, Z.palskl Józef wis de. 
dóbr, Kopyely » . * * * •  ksiądz, Hoszard Prane. Dr medye., 
Gustaw Stem, a Adolf kupoy, Aliant Gustaw oQoer

* HOTEL ROSYJSKL IfaroUaa Dziembowska wł. dór z Prus. 
Maurycy Ktblm»“B *ŁP- ■ Tatuow*. Aleksander Qra lii 0rs. 
z Warszawy. «» * e . młynów z Oświęcim..
Feliks Roraowskl „  *®worska. Claudia Rouro pry­
watna z P .ry /s- ;  f , 2  komis.jt z Dessau. Ignacy 
Suahorsewski wł. dóbr an Kotsich kowal z Za-

k°W'yii°Aart; Karolina Dłie!“ bj * J ^  ***śe. dóbr do Rosyl. 
Maurycy Kehlmaon kopice do Tarnów* Aleksander Gratal 
m s do Oródkł. lim an *  Sfljo • do Frag. Igo• -
oy SuAuiriecski wł. dóbr do j Wojnarowski
dzierż, do Lotezy Zdzisław br. Łubieński » | , ł(| dóbr do 
Polski. Augusta Rudzka sb. do »ą »’u_„ .

HOTEL DRKrsrKŃSKl. Fieht Jó«ęf kiBp. a Wiednia. Ekiel- 
sU Adam ob. z Przyborowa. Himpoi Wydżga W ła­
dysław ob., Marya Wysocka żona urz. 1 Toczy­
ski Michał w I. dóbr z fam. z Podlessan. Blźoleta W norowska 
żona orz z Maczek. . .

Wyjechali: Koszsly Jan rządoa do ffie trzfo  o o,'Bogu­
szewski Ludwik w ł. dóbr do Strzelców. Dobfiynsbi Jan * ł .  
dóbr do Joałowy. Onlewoszewski Józsf ob. 4“ Sarnowa. Hr. 
Wilhelm Romer wł. dóbr do Btajisy. Bar. Jn ,,a Bor°wska 
w| .  dóbr do Rynnowa. F.eht Józef kup. do Blałój-

HOTBL BASKI. Edward Lasy wł. dóbr z Podola. Amalia 
Blesbdenkn ob. z SUklówki. Jan Loreuowloz malar* * Bo­
chni. Roman Kuoicńzkl, Plot, Wedryohowski, Antom i 
Koealsoy, Wincenty Kubacki, Tomasz Wrzosek, Aiojay Ł l-

tyńki ob. z Królestwa. Wład. Domaradzki kand. sąd. z Tar­
nowa Treutler Tadouss w ł dóbr z Królestwa.

Wyjechali; Ig»»°y Oittler kop- do Tarnowa. Micha . 
Załuski ok. rotm. do Poznania. Kdw rd Lasy właó- °ó 
Francyi. Marya Gralkowsko, Łukasz Dąmbski, J ’ , ,
strzębska, Roman Kuoieński, Józef ks-wilskj, ... p .
jow.ki, Seweryn Wgdryohowski, Bwa Koźsuńst a, Em ila » 
tkowska, Józefa Woźniakowska, P i o t r  Wjdryohowski, 
Kowalski ob. do Królestwa. iji.afa Ka-

HOTKL POLSKI. Alojzy Fibich ob. z famBIą, 
m’ńska żona u Wład. Leśniowski pryw. n ro .
dyslaw  Rille ob. * Galicyi. Józef Z .gajew sk i k*l«»™  ■ uro 
doa. Wlktory* Hotter żona urz. z Medrzyohow*. Fr 
piński ob. z N. BąOia. Wład. Misiewicz ck. nr*. * •***"
dowa. Ludwik Sohulinajer bud., W. Bohostal ajent z Wieduta. 
A. Fay nadinspektor z Kassel. Ł. Antoni Janczura  proboszcz 
z Baranowa.

I  t  M  r  a  I

N akładem  > drukiem  W aw rzyńca P isza  w  Bocht i, 
wyszło d i ełko pod ty tu łem :

Nabożeństwo Majowe
czylium%m® m i m

POŚWIĘCONY 
K ir  C Z C I B O G I  R O D Z I C T

n a j ś w i ę t s z e j

P A N N I E  MA R Y I
NIEPOKALANEGO POCZĘCIA,

w 12ce stron . 163. —  Cena tylko 36  kr. w . ausłr.
i jest po wszystkich kg ogarnia h tak krajowych jako i za- 
graniosnyoh roeoilane. —^Źyoiaoym eobi© rabyó wprost od 
Nakfgdcy eggem^Iar^y w więksidj ilońoi »a gotówkj, udziola 
gip sioBOwny rabat i p nosy /a  na raiojsco wskagano franco.

(368- 3J W7. P isz .

D O K Ł A D N A

PRAKTYCZNA NADKA
DLA

F A siE ifir i& a iw
przez

J u l i a n a  Ł u D l e n i e c k i e g o ,
Lw ów  1860. —  Tom ów  3,

po cenie * l r .  O  wal. austr. nabyó można w B i ó r z o  T o ­
w a r z y s t w a  g o s p o d a r o z o - r o l n i  o z ego K r a k o w s k i e -  
[4 ł5 ] go, ulica Bzowska Nr. 33J>/,. (1 -3)

^  _ *W Księgarniach PP. D. E. Friedleina 
Józefa Czecha dostać można dziełko p. t.: 

„Zwięzła nauka przyrządzania ogni sztucznych"
przez

Fr. Pareńą/fjgan

■J.jeprzejmfdJ upraszam W. O w czarkłew lczotcej, bawlą- 
4»odj przed kilkoma laty we wsiOWCEARACH w Królestwie 
Polskiem, aby raozyła udzielió wiad^możó o miejscu teraźniej­
szego pobytu swego, pod adresą: T o m a s z  U . w Proszo­
w ic a c h  w Królestwie Polskiem p. M lic lia ło w lc e . (447)

\JKT cyrkule Jasielskim w obwodzie Kroónieóakim, jest mij 
day Krosnem a Rymanowem

Folwark w  dobrej glebie
do sprzedania z woludj r jk l ■ budynkami i ogrodami.— Zgło- 
ezeale osobiste lab listami frankowannml w Krakowie przy
alley Seowskidj N. 343, pod adresem: Ki. (430-1-3)

!!!Uroczystośó Majowa!!!
odbęd/.ie się we Wtorek dnia 8  b. tu.

w nowym gościnnym zakładzie B e r n r e i t c r a
p n y  ulicy Zwienynieckićj Nr. 211,

a to z powodu otwarcia w nim ogrodu. Oówietlenle i przy­
strojenie bjdsle gustowne i nieskąpe 

A l e  b r a k n i e  b e n g a l s k i c h  o g n i  1 i n n y c h
r o z r y w e k  S

Muzyka ok. pułku piB°jl9ły Króla IIao’w,rskiego, pod dy- 
rokoyą kapelmistrza F. W iedemun, bjdsio sio starała  dsieó 
ten dla sianowoój PabUozaosci nprzyjemuió. (444-2) 

Przedslebloroa prsgnąo słuiyó miejscowemu Obywatelstwo, 
tom wijoej poleca sip j e j0 łaskawym wzglądom.

O s t a t n i T y d z i e ń

do nabycia losów piątej
p r z e z

c.k.Dyrekcyedochodów loteryjnych ugwarantowanej

W E L H E J  L O T E E H
dla celów

powszechnie ożytccznych i dobroczynnych,
Trafnych 4530  wygrywa razem

300000
1  trafna 
1  
1 
1 
1 
1

złotych waluty austr., a to:
T)

n

7 0 0 0 0  rft 
3 0 0 0 0  
3 0 0 0 0  
1 5 0 0 0  
lO O O O

8ooo
lO O O  wygran. seryjny cl 
l O O O  „  „

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie

w
»
n
n

1 trafna
2 trafne po
2 « n
2 n n
2 n n
po i o złr.
n 8 »

1 5  trafnych po lO O O
5 0  „ „ 5 0 0

lO O  „  „  2 0 0
1 5 0  „  „  lO O
2 0 0  „ „ 5 0

lO O O  wygran. seryjnych po O złt 
lO O O  n n « 4  w

€  e  u  a  l o s u :

6 0 0 0  złt.
5 0 0 0  „ 
4 0 0 0  „ 
3 0 0 0  „ 
2000 „

z ł .

n
r>
n
n

U lt(gU lLU lV > U U u lilj.p i u i v u u  w .w — ------------

dnia 12 Maja 1860 roku. 3 złote wal. austr.
(B M H B ^^L oterya rzędowa, nie prywatna. — Istnieje jeden tylko gatunek losów bez 

różnicy klas, i jedna tylko cena onychie. — Każdy los gra w jednem cię-
eoieniu na wszystkie wygrane. — Każdv los s e r v !  J oprócz wygranej,
* r—  ̂r-^-teł^Jł oumesc takie i wieikę wygranę. — Zaraz po Ciągnienia wydany
będzie wykaz wygranych. W  czternaście dni po cięgoieniu następi wypłata wygranych 
za przedłożeniem losów oryginalnych, przepisanemi markami stęplowemi na stronie od­
wrotnej op&tr/.oaych, w Kasie loteryi w Wiedniu (Salzgries Nr. 184).— Wszelkie wy­
grane, któreby w cięgu 6ciu miesięcy po cięgoieniu, przeto do 12go listopada 1860 r. 
z jakiegokolwiek będź powodu nie były podniesione, prz padaję wedle §  l i g o  progra­
mu gry na rzecz publicznych zakładów dobroczynności, w niniejszej loteryi Najłaskawiej 
uwzględnionych. —  Bliższe wiadomości zawiera drukowany program gry, znajdujęcy się 
u wszystkich organów sprzedaży, który do zakupionych losów załęczonym będzie.

(as*-*) O .  k . D yrekcya dochodów loteryjnych w Wiedniu

umiejąca plpknle 
jąó obowiązek i 
cza wizdomośó 
w Krakowie.

Panna zręczna,
l« po polsko.1 po niemfooku, żyo-y zoble przy- 
■ przejeżdż.ją^em Państwem do Wiednia. Bliż- 
1 li.towuie: A . B . Nr, 77 ulica Starowiślna

(431-2)

M f . V j B  ? I * 09!) kamieniach i ,( fpaoh do robie- 
1  JM  ula hossy Osleoianaeh przy Myślenioaoh 

na rzece Rabie, jest od sw. J a n a  r. b. do wydzierżawienia 
z grantem lub bez gruntu. _______  (429-2-3)

!!!Zmiana Lokalu!!
Poczęwszy od Wtorku dnia 

8?° Maja r. b.
w Sali nad Kawiarnią 

p. Wintera
codźiennia od godz. i 2 z poładnia 

do 7ćj wieerór widńeó moina 
rzadkość natury I

największa istniejąca
olbrzymia E lżbieta

i  W IEDNIA,
J’  lat licząca, nleirównanój wysokości, wspanfałdj atletyoznój 
budowy olała, z wejrzeniem sprawiającym podziw uwlelbfe- 
” , ~  w przejeździ* swym do Petersburga bjdzlo przez kilka 

widzenia tamże na ldm  p ie tra m . -  Cena wnljśola 
°»nt oj  osoby. Dzieci płaoą połowy. (4 4 4 -2 -8 )

Dla przedsiębiorców budowli i w łaściciel i  
starych uszkodzonych dachów gontowych!

C. k. wyłęcznie uprzyw. berneńsko-wiedeńska Fabryk* tektury kamiennej i sztuczneg.
łu p k u  d o  p o k ry c ia  d ach ó w

L e o p o l d a  S c H o s t a l *
potwala gobio ozo»jm ó szaoownój PaSlinznośol, że jej bad iwn'osy teraz w Krakowie sio aaajduje, j n o k r y c l u  d a - 
c h ó w  weselkiejo rodzaja, ja t. równ oli n a p r a w ę  a t a r y c l i  u s z k o d z o n y c h  d a c h ó w  gontowych nrzvlmaia I I d  
n a j s p i e s z n l ó j ,  n a j p u n k t n a l n l ó j  ,  n ą j t a n l ó j  uskuteoznla. '

Przy wszystkich * powyższych wyrobów wykoaanyoh pok ycizoh dtehów, adz'ela sieco do OKaiotrtrarośoi nlenrze- 
makalnośoi i trwałości wszelką m iż iwą evvarail0jr j .  oraz zwraoa s e uwagy n» to, ś* pomlmi Wszystkich wym euionreh 
korzyśoi, ten m ateryał do pokryoia dachów daleko taniój koszteje, jak  dotychczasowe dachy goatow*

Obsta'unki przyjmują s 'f  oodziennie od godziny 9ej do 12ój i od 2dj do 5ój

w  Hotelu pod „Białym Orłem“ na II p‘ętrze pod Nr. 1! Przy ulicy Floryńskiei
fdii© orą* Wiselkioh bHi«*yoh wyjaśnień pow ieść mośna.

T g r T ^ r z y  ulicy K rapnicićj pod L. 115 na W eno -1 
cyi jest do wynajęcia uoaehlowaue letnie i 

mieszkanie. Tam że dostać można także mleka pro- j 
sto od krowy i śmietany. Zycząry sobiri lekcye lab i 
konwersacye w języku angielskim |Ub francuskim, 
pobierać takow e mogą codtienm e po poładniu w  tem ' 
samem m i e j s c u . __________________ ( 440- 1- 2)  j

PR O PIN A G Y A  na Prądniku czerwonym
przy Krakowie z k rasmą *watą, osobno a !bo :
razem z Ogrodem aji«°»rowym , °7iiem jest do wy­
dzierżawienia. Wiadomośó u właóoioiel* domu pod L. 23I/J(1 
na rogu ulicy Szewsk:ój. ^ _____ (410-2)

 SPOSTRZEŻENIA M ETEOROLOGICZNE

_____________ ____  (435-2-h )

O .k . T E A T R  w  K R A K O W IE
pod dyrekcyą JoUagxa Pfeiffra.

Dziś we Wtorek dnia 8  Maja 1 8 6 0  r. 
Na żądanie j eszcze  jeden występ 

Jo*efa Rychtera
y8,y ^ntrów Warszawskich.

■■SESf .** M0R BBANICZNY.
^ *kt*ch yrze* Aleks hr. Fredrj.

W  Ilrakaroi .CZASU.**

a
•a
o

aa
' i m
-oo
t e

wys. bar. 
w Ilu. par.

pracz 
0 ’ Reeum.

staa ci o?.
podłag

Reaumur*.

welgotn.
powietrza
wzgljdn*

kierunek 
1 następnie wiatru

etan 
N I H B A Zjawiska

zapowietrza*

zmiana ciepła 
wciągu dni*

od do
5

6

3
10
6

426"' 89 
36 45 
20 50

-j-10'6 
6 6 
3 6

65
60

nachodni silay 
Wschodni „ 
zachodni „

pochmurne
n
9 o godzinie 8 śnieg

■L 3 ’9 - f lO ’ 8

7

2
10
6

27 32
27 20
28  86

-4-5 6
3 7
a  3
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n z 

■•eh.-potad. średni

»

pogoda z chmurami
ś n i e g

d e s z e *
+  8'1

|
-  6'  3

Drakami, Antoni Hothęr,


